Wydanie wieczorowe. 
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PRENUMERATA: 


Roczale - „ s „24 mrk, 

nie „ 12 mrk. 
gwatialnie a > „ 6 mrk. 
miesięcznie , 2 mik, 


wraz z odnoszeniem do domu 
lub przesyłką pocztową, 


OGŁOSZENIA: 
Nadesłane przed tekstem 
tw tekscie — wiersz Imek, 
Nekrologja . „ 75 fen. 
Reklamy . . „ 70 fen 
Zwyczajne (5 szpańty 50 ten. 
Drobneogłoszecia po 6 Ten. 
za wyraz. Najmniej 50 ie. 
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Łódź, Poniedziałek, 4 Marca 1918 r. 


Warszawa. 
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(Za Loterja Klasowa Legjonów Polskich). 


Nu 32.000 losów wygrywu połowa t. Je 16.000 losów. 


Celem umożliwienia wszystkim granie na naszej loterji, losy podzielono 
na połówki, ćwiartki oraz na ósemki. Zgłoszenia o kolekty przyjmuje Dy= 
rekcja Loterji (Warszawa, Trębacka 2). do dnia 1-go kwietnia 1918 r. 

Plany i warunki wysyła się na żądanie darmo. 


ujemnych 


Trębacka 2. 


Zawarcie pokoju z Rosją. 


Berlin, 3 marca. (Urzędowo.) Dziś o godzinie 5-ej 
po południu został zawarty pokój z Rosją. 


prónfka palitacztm, 


Balfour o Belyj’, Polsce i 
Chełmszczyźnie. 


- Odpowiadając na mowe Holta, Bal- 
four (według „Lokal-Anzeigera“) rzekł 
ʻo Belgji: 

$ „Naród atakujący powinienby w tej 
/śprawie pójść jedną tylko droga—mia- 
nowicie powiedzieć: „zgrzeszyłem*—po> 
czem dodać: „ponieważ zprzeszyłem, 
więc wynagrodzę straty, oddam to, 
czego nigdy nia powinienem był wziąć 
i oczywiście zwracam to bezwarun- 
kowo". 

Tymczasem kanclerz Niemiec powie- 
„dziań „Z pewnością, że odbudujemy 
Belgje i nie chcemy tam zostać, ale 
postaramy się, o to żeby nie stała się 
ona terenem dla obcych machinacji". 

Balfour uważa, że te słowa w ustach 
_Hertlinga oznaczają, iż Niemcy pragną| 
nałożyć na Belgję kajdany ekonomicz- 
"ne, zabrać jej części, aby wzmocnić 
własne granice—tak, że Belgja przesta- 
łaby być niepodległą. 

Następnie Balfour przeszedł do mo- 
wy Czernina i powiedział, że jego o- 
świadczenie, co do Polski było dwu- 
znaczne i že nawaf Wilson wytłoma- 
czył ją w zbyt pomyślnem świetle. 

Holt mówił, że Czernin jakoby prag- 
nął, żeby została odbudowana dawna 
Polska, o ile była narodówą — i to na 
zasadzie niepodległości. Sądzę—mówił. 
dalej Balfour—że tas można było zro- 
zumieć słowa Czernina, ale nie wierzę, 
żeby Czernin tak ja pomyślał. „Nie po- 
dobna przeprowadzić takiej polityki, nie, 
oddawszy Polsce tych prowincji, które 
zabrały Niemcy podczas rozbioru i któ- 
re są dziś po większej części zamicsz- 
kałe przez polaków. 

Balfour nie przypuszcza ani na 
shwiłę, żeby Czernin chciał, w jakim- 
kolwiek stopniu różnić się -w swych o- 
świadczeniach od swego niemieckiego 
kolegi. Przeciwnie, mowy (Hertlinga i 
Czermina) musiały być wypowiedziane 
po uprzedniej wspólnej naradzie. 

Dalej Balfour zaznaczył, że wieiką 
zasadą jest, by nie traktować innych 
narodów tak, jakby były one niewoini- 
kami naszymi. Niedawno właśnie wi- 
dzieliśmy jak Hertling w praktyce sto- 
suje zasadę, którą w teorji uznaje. Nie 


mówiąc już o innych zdobyczach i te- 
rytorjalnych układach, które Niemcy 
zawarły już lub zamierzają zawrzeć z 
Rosją, pan Holt wie dobrze, że Niem- 
cy, oznaczając granice Ukrainy, udzieli- 
ły nowej republice części obszaru bez= 
warunkowo polskiego, 

Wynikiem tego było oburzenie pola- 
ków, które doprowadziło do ustępstw i 
do tego, że jak się zdaje ta granica, 
wyznaczona pod wpływem Niemiec, zo- 
stanie zmieniona, 


Sprawa chełmska w aue 
strjackiej Radzie państwa. 


Stronnictwa niemieckie w Radzie Pań- 
stwa przedłożyły postom polskim dokład- 
nie sformułowaną propozycję posłów Hum- 
mera i Fuchsa, aby Rada Państwa uchwa- 
liła wezwanie do rządu o zmianę artyku- 
łu II traktatu pokojowego z Ukrainą i 
przyjęła rozolucję, stwierdzającą, że gra- 
nica ukraińsko - polska ma być wyznaczo- 
na w dfodze porozualienia między Polską 
a Ukrainą. Do czasu ustalenia granicy 
ma pozostać ścisłe status quo terytorjalne 
(gub, chełmska zostałaby do tego momen- 
tu w granicach Królestwa). 

Stronnictwa niemieckie gwarantują przy- 
jęcie tej rezolicji przez Radę Państwa i 
dają rękojmię, iż rząd, po porozumieniu 
się z ministrem spraw zagranicznych hr. 
Czerninem, zajmie wobec całej tej spra- 
wy stanowisko przychylne. Dr. Seidler go- 
tów byłby nawet porozumieć się telegra- 
ficznie w tej sprawie zhr, Czerninem, ba- 
wiącym w Bukareszcie. Wzamiańt za to 
stronnictwa niemieckie" żądają, aby Kolo 
polskie nie uchyliło się od głosowania 
nad prowizorjam budżetowem. 

Niewiadomo dokładnie, czy i jaką de- 
cyzję wobec tych propozycji powzięło Ko- 
ło polskie. Zdania były podzielone. Po- 
dobno jednak poważne głosy polskie ode- 
zwały się zatem, że nie należy *lekcewa- 
żyć propozycji stronnictw niemieckich, 
lecz raczej wykorzystać sposobność i od 
stopnia gwarancji, jakich rząd, udzieli w 
sprawie chełmskiej, uzależniać stanowisko 
Koła polskiego wobec prowizorjum budże- 
towego. 


Besarabja chce być przy” 
łączona do Austrs=t'ęgiera 
Wiedeńskie c. i k. Biuro Koresponden- 
cyjne donosi: „Podług depesz ptywatnych 
z Czerniowiec dzienniki wieczorowe deno- 
szą, że przybyli tam uciekinierzy z Besa- 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


rabji donoszą, iż ludność wielu miejscc- 
wości tego kraju wypowiedziała się za 
przyłączeniem Besarabji do Austro - Wę- 
gier”. 

Delegat Ukrainy Ostapienko 
o sprowadzaniu żywności. 


Współpracownik „Neue Freie Presse” 
rozmawiał w Wiedniu z delegatem Ukrai- 
ny Ostapienką, który powiedział między 
innemi co następuje: 

Najważniejszem zadaniem delegacji 
ukraińskiej jest pomódz do rozwiązania 
sprawy wymiany towarów z Ukrainą. 

Ostatecznie zapewniał, że na Ukrainie 
powstały podczas wojny nowe organizacje 
handlowe. Mogą się one przystosować do 
warunków handlu zagranicznego. 

Ukraina może wywozić do Niemiec 
główne artykuły żywności, nabywać zaś 
głównie narzędzia rolnicze i towary manų- 
faktury. 

Zapasy Ukrainy są większe, niż potrze- 
by mocarstw centralnych. Te zapasy są 
do rozporządzenia mocarstw centralnych, 
ale nie za pieniądze lecz w drodze kom- 
pensat. 

Co do środków przewozowych, to po- 
trzeba nam — mówił Ostapienko — tylko 
nowych części parowozów | wagonów. 

Co zaś do Środków przewozu po dro- 
gach i szosach, tu sprawa jest trudniejsza, 
ale zarówno w Berlinie, jak w. Wiedniu 
otrzymaliśmy zapewnienie, że pod tym 
względem będziemy również obficie zao- 
patrzeni. 

Mianowicie będą nam udzielone do 
rozporządzenia przenośnie samochodowe. 
Posiadamy też na Ukrainie znaczne ilości 
miejscowych samochodów i będziemy mo= 
gli przesłać mócarstwom centralnym kat 
Czuk potrzebny do wyrobu samochodów. 


Lenin o kapitulacji Rosji, 

„Daily Telegraph” donosi z Peters- 
burg: 

Lenin ogłosił w „Prawdzie“ artykuł, 
w którym wyjaśnia swe stanowisko. 

Odpowiedź niemiecka na akt kapi- 
tulacji Rosji zawiera ostrzejsze warun- 
ki, niż te, które postanowiono w Brześ- 
ciu Litewskim. 

Lenin musi tedy, niestety, stwierdzić, 
że sprawdziły się jego najbardziej pe* 
symistyczne przewidywania. Powiedział 
on bowiem w swoim czasie, że jeżeli 
pokój w Brześciu Litewskim podpisany 
nie będzie, ciężkie klęski Rosji zmuszą 
ją do zgody na gorsze jeszcze warunki. 

Stało sią nawet gorzej, niż on prze 
widywał, 

Dalej Lenin pisze: 

„Wojsko nasze zdezorganizowane 
zupełnie i odmawia dalszej walki. 

Tylko zaślepieńcy partyjni mogą żą- 
dać by Rosja dałej prowadziła wojnę. 

a osobiście nie brałbym ani chwili 
udziału w rządzie, gdyby rozpocząć się 
miało znów panowanie frazesu, 

„Cała burżuazja rosyjska cieszy się 
ze zbliżania się niemców“. 


Protest przeciwko 
mobilizacji. 
Do „Bazier Nachrichten" donoszą 
z Petersburga: Wszystkie pułki peters- 
burskie odmówiły p eństwa rozsa- 
zowi raobilizacyjnemu Rady komisarzy 
ludowych. Żołnierze mówią, iż popie- 
rali Lenina, ponieważ obiecał im pokój, 
Kryzys rządu bolszewickiego jest bardzo 
możliwy. Zdaje się, rewolucja rosyjska 
doszła do punktu zwrotnego. 
Petersburski korespondent „Daily 
News“ donosi, że większa część wojsk 
petersburssich odmówiła przeciwdzia- 
łania wojskom niemieckim. 


Cena 10 fen. 
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Kontrybucja w Odesie. 


Z Berna telegrajują do „Voss, Ztng.*ż 

Havas donosi z Odesy, że pozostający 
bez pracy robotnicy postanowili natych= 
miast zażądać od właścicieli banków, fa- 
bryk i domów wypłaty 10 miljonów rubli. 
W razie odmowy, oświadczyli robotnicy, 
że pieniądze te sami wezmą. 

Przedstawiciele banków i przemysłu 
postanowili wypłacić organizacjom tobot- 
niczym 10 miljonów rubli, z tym warun- 
kiem, że przedstawiciele kapitalistów bę- 
dą mieli prawo zrobić repartycję tej su- 
my między klasami posiadającemi. 


Zdobycz niemiecka w lutym. 


Biuro Wolffa donosi: W lutym pań- 
stwa centralne wzięły do niewoli 1,066 o- 
ficerów i przeszło 30,994 żołnierzy. Do te- 
go dochodzą jeszcze różne wyższe sztaby 
i 2 pułki rosyjskie. Zdobyto 1353 działa, 
2154 karabiny maszynowe, prócz tego w 
Mińsku Niemcom wpadło do rąk 50,000 
karabinów, a podczas obecnego pochodu. 
10 lokomotyw 5 — 8,000 wozów oraz 
2,348 wagonów, z których 704 było nała« 
dowanych. 


Przygótowania Koalicji do 
ofensywy. 

; z Rotterdamu telegrafują do „Vossischa 

Reuter donosi z frontu francuskiego, 
że wobec prawdopodobieństwa niemieckiej, 
ofensywy, francuzi porobili przygotowania 
na wszystkich frontach, 

„ Przez całą zimę poza frontem francus- 
kim i angielskin prowadzono metodycz= 
ną w tym kierunku pracę. Wykopano nie- 
zliczone kilometry rowów strzeleckich i za« 
sieków z drutu kolczastego. Połączenia 
komunikacyjne ulepszono. Przygotowana 
artylerję i składy amunicyjne. 

Najlepszym atoli środkiem obronnym 
jest świetny stan armji francuskiej, którą 
wyposażono we wszelkie środki techni- 
czne. 


Pośrednictwo Szwajcarji. 


Do „Telegraphen Union“ donoszą z Gès 
newy: 

„Journal de Gerćve* podaje pogłoski 
o rTzekomem  pośrędnictwie pokojowem 
Szwajcarji. Pośrednictwo takie — dodaja 
dziennik powyższy — mogłoby obracać się 
tylko w ramach ścisłej neutralności i na- 
słąpić tylko w takim razie, gdyby istniały 
oznaki przychylnego przyjęcia go przea 
wszystkie strony wojujące, 


Baronowie nadbaąltyccy. 


Berliński, socjalistyczny  „Vórwdrts* 
pisze — według „Poczty polskiej“, że „ce- 
lem, ratowania baronów nadbaltyckich rwie 
sobie teraz hr. Reventlow codziennie wio- 
sy w „Deutsche Tageszeitung“. Niedaw- 
no dopiero zwróciliśmy uwagę, że to przy. 
jazne usposobienie do Niemiec baronów 
nadbaltyckich jest tak dawne, jak wywła- 
szczenie ich własności przez rewolucję. 
Pod caratem byli rosyjskimi patrjotami i 
dowódcami wojska rosyjskiego, ponosząc 
moralną i rzeczywistą współwinę w znisz- 
czeniu Prus Wschodnich. 

Dowodem tego najlepszym „Deutsche 
Tageszeitung". Mianowicie, jeszcze d. 26 
maja 1915 r, pisze sprawozdawca wojsko- 
wy tejże gazety, Rudolf Brand, o niemiec 
kości w prowincjach nadbałtyckich; 

„Lepsze rodziny są dobrymi rosjana« 
mi...“ Mają za wiele oficerów w wojsku, 
za wielu urzędników w rządzie, a pomi« 
mo wszystkich rozczarowań, jakich zawsze 
doznawały, są może najwierniejszymi wo- 
bec cara obywatelami Rosji. Być takim, 
to zapewne sposób niemiecki“. 


GAZETA ŁODZKA 


„Taki Sąd — kończy „Vórwłrts”—wy- | wienie, w którym, między inremi, powie 


dała „Deutsche Tagesztg." sama na po- 
czątku wojny o swoich pupilkach, do któ- 
rych terąz tak się zapala". 

Przypominamy czytelnikom, dodaje 
„Kurjer Warszawski”, że „Deutsche Ta- 
gesztg.* jest jednem z najgłośniejszych 
pism hakatystycznych. 


Przeciw królowi rumuńs 

skiemu. 

Były poseł rumuński w Berlinie, dr. 
Beldiman zamieszcza w dzienniku buka- 
reszteńskim „Lumina“ artykuł, w którym 
oświadcza się kategorycznie — przeciw 
pozostaniu na tronie rumuńskim króla Fer- 
dynanda, W zakończeniu artykułu tego 
jowiedzianoż 

„Król nie jest ani rumunem, ani Ho- 
henzclernem. Król Ferdynand i jego dy- 
nastja nie mają już miejsca ani w Rumu- 
nji, ani w Niemczech. Muszą się oni u- 
sunąć na obczyznę*. 


Uroczystości w Safji. 
Bolgarska Aj. Fel. komunikuje, że na 
obiedzie w pałacu królewskim, wydanym 
z okazji uroczystości urodzin cara Ferdy- 
nanda, prezes ministrów wniósł toast na 
cześć króla, przyczem wygłosił przemó- 
L= 


dział: „Udział w wojnie narodu bułgar- 


| skiego niejako przyczynił się do tryamiu 


wspólnego dziela sprzymierzeńców, a przez 
to samo do wyzwolenia narodów  ujarz- 
mionych, dla których mamy dużo sympa- 
tj polskiego, ukraińskiego i tińskiego*. 
Zwracając się następnie do obecnego przy 
stole przedstawiciela rpaństwa finladzkie- 
go, Radosławow wyraził mu najszczersze 
życzenia. Następnie król w długim prze- 
mówieniu powiedział: „Wkrótce wzejdzie 
słońce i opromieni wszystkich . synów tej 
ziemi, zjednoczonych nareszcie w jednem 
niepodzielnem królestwie po długich wie- 
kach niewoli. Radość nasza z powodu do- 
konania tego wielkiego dzieła dzielą za- 
równo nasi potężni sprzymierzeńcy, jak i 
sprzymierzone nowe państwa; polskie, tt- 
kraińskie i linlandzkie, których niepodle- 
głość usankcjonowana została podczas o- 
becnej wojny Światowej”. Zwracając się do 
przedsiawiciela narodu fińskiego, król 
wniósł okrzyk w języku fińskim: „Niech 
żyje wolny i niepodległy naród fiński!*. 
Pożyczka japońska, 
„Allgemeen Hanelsblsd* dowiaduje się 


z Nowego Jorku, że Japonja pożycza Fran- 
cii 25 miljonów dolarów, 


Rumunja przyjęć warunki pokojowe państw zenralnyih 


Telegramy. 


Komunikat niemiecki. 
Berlin, 3-go marca. (Urzędowo) 


Z widowni wschodniej. 


$roni wojsk generała-feldmarszałka 
księcia Leopolda Bawarskiego: 


Operacje, podjęte po ukończeniu ter- 
minu zawieszenia broni, doprowadziły do 
wielkich sukcesów. Wojska generała puł- 
kownika hr, v. Kirchbacha, w celu popar- 

„cia uciśnionej ludności, przeszły zwycię- 
sko przez Estlandję i Liilandję, mając u 
boku części załóg wojsk baltyckich, które 
szły przez zamarzniętą cieśninę Moon, 0- 
taz pułki estlandzkie. - Rewel i Dorpat 
zostały zdobyte. Wojska nasze stoją pod 
Narwą. 

Armje generała pułkownika v. Kirch- 
bacha i gen. feldmarszałka v, Eichhorna 
w  niepowstrzymanym pochodzie przez 
Dźwińsk i Mińsk, po zaciętych walkach, 
zdobyły Pleskau, jak również Połock i 
Borysów. 

W Bobrujsku nastąpiło połączenie z 
dywizjami polskimi, 

Część grupy wojsk gen. Linsingena w 
orozutmieniu z rządem, ukraińskim, zdo- 
yty po licznych walkach linję kolejową 

od Łunińca poprzez Rzeczycę nad Dniep- 
rem aż do Homla. Inne dywizje pod kie- 
rownictwem gen. v. Koerzera, łamiąc opór 
nieprzyjacielski, oczyściły z wroga drogę, 
wiodącą do Kijowa i linję kolejową Kijów 
Zmerynka. W dn. 1 marca w połączeniu 
z wojskami ukraińskiemi został zdobyty 
Kijów. Wojska niemieckie i anstrjacko- 
węgierskie wkroczyły do Zmerynki. 

Zabrana przeciwnikowi zdobycz nie da 
się obliczyć nawet w przybliżeniu, Z do= 
tychczasowych doniesień wynika, iż w po- 
siadaniń naszem znajduje sie: 6,800 ofi- 
zerów i 57,000 żołnierzy. Armat — 2,400 
Karabinów maszynowych przeszło 5,000. 
Wiele tysięcy pojazdów, śród nich prze- 
szło 500 samochodów ciężarowych i 11 
automobilów opancerzonych, przeszło dwa 
miljony pocisków armatnich i 125,000 ka- 
sabinów., Lokomotyw — 800, wagonów 


kolejowych 8,000. Do tego przybywa 
zdobycz z Rewła — 13 oficerów, 500 żoł- 
nierzy, 220 armat, 22 aeroplany i mnó- 
stwo materjału kołowego. 


Grupa wojsk generała feldmarszałka 
v- Mackensena: 

Wczoraj zostało Rumunji wypowiedzia- 
ne zawieszenie broni. Wobec tego rząd 
rumuński wyraził gotowość przystąpienia 
do nowych rokowań o dalsze zawieszenie 
broni na podstawie warunków, postawic- 
nych przez państwa centralne, Po tych 
rokowaniach o zawieszenie broni nastąpić 
mają rokowania pokojowe. 


Z widewni zachodniej, 
front wojsk cenerała marszałka polnego 
Rs. Raprechia Bawarskiego. 

Na pólnocnym zachodzie od Lombar- 
tzyde wzięliśmy do niewoli pewną ilość 
belgijczyków, Brandeburskie wojska sztur- 
mowe przywiodły z natarcia pod Neuka- 
pelle 66 poriugalczyków, śród których by- 
ło 3 oficerów, 


$ront Fiiemieckiego Następcy Tromt. 

Kompanje francuskie, po wielogodzin= 
new przygotowaniu ozniowem, wiargnęły 
wieczorem do stanowiska naszego pod 
Corbany. Kontratakiem zostali znów wy- 
parci. 

W Szampanji chwiłami wzrastała dzia- 
łalność bojowa w odcinkach walk z dnia 
1 marca. 

Z pozostałych terenów walk nic nmo- 
wego. 


Pierwszy Generałt-kwatermistrz 
LUDENDORFF. 


Wiedeń 2 marca. Urzędowo. 

Na froncie włoskim bez zmian, Na 
Podolu operacje nasze rozwijają się pod- 
ług z góry nakreślonego płanu. Wojska 
nasze zajęły; Lachowce, Płoskirów i Lib- 
ków. Podczas zajęcia Chocima i Kamień- 
ca Podolskiego poddały się dwa rosyjskie 
sztaby: korpusu dywizji i dywizji piecho- 
ty. Zdobyczą dotychczas stało się prze- 
szło 350 dział, 200 kuchni polowych, kil- 
kaset wozów, całkowite urządzenie stacji 
telegrafu iskrowego, a także wielkie masy 
amunicji i materjału wojennego. 


AUTIPAS AEAEE TZS T N EESE RRE OC 


Powrót z Rosji. 


W „Przeglądzie Porannym“ czytamy: 

Dn. 27 lutego przyjechała do Piotrko- 
wa grupa polaków, którzy, jako poddani 
ausirjaccy, zostali wywiezieni do głębokiej 
Rosji jeszcze w r. 1914, teraz zaś wrócili 
do kraju na mocy umowy poprzedzającej 
zawarcie ostatecznego pokori z Rosją. 

Powracający udzielili nam następują: 
cych informacji ze swej niezmiernie cie- 
kawej podróży: 

, uWyjechaliśmy z Wiatki już dwa mie- 
siące temu, 

— Czy wiadze rosyjskie łatwo udzieli- 
ły pozwolenia na powrót do kraju? 

— Sainiśmy sobie to pozwolenie wy- 
robili, 

s—=— Jakto? 

— Siole, w którem mieszkaliśmy, 
nie chciano uwzględnić pozwoienia, o któ. 
rem wiedzieliśmy, że jest udzielane pod- 
danym Austrji i Niemiec. 


— A któż panuje w guberuji wiackiej? 

— Wiatka nie uznała dotychczas rzą- 
du bolszewików. 

W naszem siole (gdzie mieszkają prze- 
ważnie sami wiotacy, nie rosjanie) miej- 
scowy „milicjoner* z czasów Kiereńskiego 
wcale nas puścić nie chciał.  Ostalecznie 
zgadzał się nawet na to, aby odjechały 
kobiety, ale ich mężowie powinniby byli 
zostać na tem odludziu. 


Byliśmy już doprowadzeniu. do osta- 
tecznej rozpaczy z tęsknoty za krajem 
Nie widzieliśmy Polski już przeszło trzy 
lata! Więc nawet, nie będąc pewni, co nas 
spotka, postanowiliśmy jechać za wszelką 
cenę. „Milicjoniet* nie okazał się tak sro- 
gim przy bliższem zbadaniu, za trzy ruble 
zgodził się wcale nie wiedzieć, że to mę- 
żowie razem z żonami wyjeżdżają. 


Sprzedaliśmy wszystkie rzeczy, spako- 
waliśmy się i wyjechaliśmy do Głazowa, 
stamtąd do Wiatki, a potem do Peters- 
burga. Tam bez przeszkód otrzymaliśmy 


oz 


pasznorty i już na koszt rządowy wyttt- 
S$zyliśmy z Petersburga, 

— A co za wrażenia wywieźliście pań- 

stwo ze stolicy Rosji? 
O, pania, w Petersburgu nikt nie 
jest pewny życia. Strzelaninę słychać pra- 
wie codzień. Napadają na ulicach i obdzie- 
rają; wszędzie stoją patrole „krasnozwar: 
dziejców*, ale biada temu, kto się któremu 
z nich nie podoba. Wystarczy jeden nie- 
ostrożny gest, żeby „krasnogwardie 
z najzimniejszą krwią zastrzelił nieop 
nego. 

— Czy bolszewicy są w Rosji popu- 
larni? 

— Nie! Dość ich tam mają! Władza 
ich niedługo się utrzyma. Dochodzi da 
tego, że w Petersburgu nieledwie z tęsknc= 
tą spodziewają się niemców... 

— Jakże państwo przejechali przez 
iront? 

— W bardzo prosty sposób. Nasza 
partja, składająca się z 600 osób, dofe- 
chała koleją do pewnego punktu pod Dy- 
neburgiem, tam trzeba było z jakieś 10 
minut przejść piechotą, poczem pod bramą 
trynmfalną doszliśmy do oczekującego nas 
pociągu niemieckiego. 

— Tylko 10 minut drogi oddzielało 
pociąg rosyjski od niemieckiego ? 

— Tak. To było na parę dni przed 
zajęciem Dyneburga przez wojska nie- 
mieckie, mniej więcej dwa tygodnie 
temu. 

— Więc od Dyneburga państwo jesz- 
cze przez dwa tygodnie byli w drodze? 

— Tak. Pojechaliśmy do Dukszty, 
stamtąd do Wilna, potem do Białego- 
stoku, poten: do Kowla, stamtąd do 
Lwowa, do Krakowa i wreszcie do Piotr- 
kowa. 

— Diaczegóż tak naokoło ? 

— Ne wiemy. Zapewne dlatego, że 
jako poddani austrjaccy musieliśmy 
wpierw przejechać przez terytorja, na- 
leżące do państwa austrjackieso. 

— Czy w Rosji panuje wielka drożyzna? 

— Jak gdzie. W jednem miejscu dro- 
żej, w innem taniej. 

— Chleba dużo ? 

— O nie! W Petersburgu, oprócz 
kartkowego fówierć funfa dziennie na 
osobę), sprzedają chleb bardzo niedobry 
(nawpół ze siomą) po cenach wprost 
fantastycznych. Za mały kawałek (w 
którym nieraz nie było nawet funta) 
trzeba było dać trzy, cztery ruble. 
Buty drosie 

— 150 de 200 rubli. 

— Cukier ? 

— Półtora rubla funt—ale dochodzi 
feż czasem i do 10 rubli. 

— Ubrania ? 

— To jest tak drogie, że aby kupić 
nowe, trzebaby wydać tysiące. 

Arszyn „sitca” (perkału)—7 rubli, ar- 
szyn sukna — 60 rubli (materiały te są 
przytem bardzo wąskie). Inne towary 
mniej więcej w tym samym stosunku. 

— Jeszcze jedno pytanie. Czy pań- 
stwo słyszeli o armji polskiej w Rosji? 
Owszem słyszeliśmy i nawet czy- 
taliśmy w pismach rosyjskich, że legjony 
polskie coś zdobyły. 

— Czy to prawda, že pułki polskie 
wzięły do niewoli Krylenkę ? 

Prawda. 

Rozmowa powyższa toczyła się w wa- 
gonie kolejowym, gdzie mnóstwo osób 
mówiło naraz, wgpyfując ze wszystkich 
stron owych gości, co przybywali jakby 
z tamtego Świata. Siąd trudno było 
nieraz wracać do raz rozpoczętego te- 
matu wypytywać o szczegóły i wspo- 
mnienia. Najwięcej się jeszcze zyski- 
waio, pozostawiając opowiadającym 
swobodę mówienia wszystkiego, co im 
na myśl przyszło. W ten sposób można 
było sobie wytworzyć mniej więcej o” 
braz sytuacji. 

Ale w końcu pociąg stanął w Piofr- 
kowie. Mili, stęsknieni za Polską goście 
wysiedli—rozmowa się urwała. ` 

Zapytano ich jeszcze, czy dawni pod- 
dani rosyjscy z Królestwa Polskiego 
będą również mogli wrócić teraz do 
kraju ? 

— Nie! Pozwolenia na powrót ich 
nie dotyczą...» 


Z Warszawy. 


Kondołoncja z powodu śmierci Anto= 
niego Kaczorowskiego. 

J, E. generai- gnbernator warszawski, 
generał - pułkownik von Beseler, w liście 
do Rady Regencyjnej wyraził kondołencję 
z powodu śmierci $, p. Antoniego Kaczo- 
rowskiego. 

Powrót uchodźców. 


Wkrótce oczekiwany jest napływ do 
Warszawy bezdomnej ludności polskiej, 
powracającej z Rosji i zwolnionych  ień- 


ców wojennych. Nieliczni jedcy, 
już wrócili, są brudni, głodni, niemal na 

| dzy i bez dachu. 
Warszawa musi zawczasu przygotować 


którzy 


się do przyjęcia powracających rodaków, 
Delegacja dobroczynności publicznej u: 
chwaliła wystąpić do magistratu o przy- 
gotowanie gmachu na chwilowe schroni- 
sko dla powracających do ojczyzny uchodż- 
ców i bezdomnych. 

Prawdopodobnie będą też poczyniona 
odpowiednie zarządzenia w całym kraja 


Zakazane odwiedziny. 

Komenda placu Legjonów polskich wy- 
dała do wszysikich szarż legjonowych za- 
kaz odwiedzania lokalu t. zw. Gospody 
Artystycznej. Zakaz ten nastąpił wskutek 
znaczniejszych przegranych, 

Między innemi w dniach ostatnich wache 
mistrz K, przegrał około 30,000 marek. 

Wznowienie sprawy Bogdana hr, 

Benikierz, 

Jak wiadomo, Bogdan hr. Ronikier 
skazany był na 11 lat ciężkich robót, 
z oskarżenia © zabójstwo szwagra, 
Chrzanowskiego w celach zysku. Karę, 
po pozostawieniu bez skutku skargi 
kasacyjnej, br. Ronikier zaczął odsiady- 
wać w arsenale warszawskim, co trwa- 
ło do czasu opuszczenia przez rosjan 
Warszawy. 

Już za czasów okupacji niemieckiej 
skazany wniósł był podanie o rewizją 
procesu, przedewszystkiem zaś o tym- 
czasowe wypuszczenie go na wolność 
z powodu choroby. Władze sądowe, z 
uwagi na chorobę hr. Ronikiera, zgo- 
dziły się na fo, z warunkiem, że skaza- 
ny wniesie rękojmię w wysokości 10,000 
rb., co też uskutecznione było i od te- 
go czasu hr. Ronikier zaczął korzystać 
z wolności. 

Następnie władze niemieckie akta 
procesu dawnego wraz z aktami swego 
postępowania, przesłały do prokuratora 
polskiego sądu apełacyjnego, który ze 
swej strony całą sprawę skierował — 
w celach rewizji — do k. p. sądu naj- 
wyższego. 

Obecnie proces wstąpił w nową fa- 
zę: polski sąd najwyższy — w myśl art. 
936 art. ust. postęp. karnego — akta 
sprawy przesłał do prokuratora polskie- 
go sądu okręgowego, aby zarządzić od- 
powiednie dochodzenie. Gdy ta czyn- 
ność będzie uskuteczniona i sąd naj- 
wyższy uzna żądanie co do rewizji pro- 
cesu za zasługujące na uwzględnienie, 
przekaże sprawę właściwemu sądowi 
do ponownego osądzenia. 


To się nazywają „zarobki*. 


Jeden z garbarzy radomskich „zaro. 
bil“ przez dwa lata wojny miljon rubli. 

Niedawno kupił on dwa domy w 
Warszawie za sumę 600,000 rb., a resz- 
tę pozostawił sobie na kapitał obro= 
towy. 

Pracujący w gałęzi skór na obuwie 
hurtownik tak skutecznie śrubował ce- 
ny skóry na obuwie, głównie na po- 
deszwy, iż w przeciągu niecałych dwu 
lat dorobił się „uczciwą pracą“ mająt- 
ku, obliczanego na pokaźną sumą 
200,000 rubli. 

To się aazywają dobre „zarobki“, 
wskutek których tysiące ludzi chodzą 
bez butów lub w dziurawych butach. 

Obłożenie takich „zarobków“ wyso= 
kim podatkiem na rzecz miasta byłoby 
aktem sprawiedliwości, pisze „Kurjer 
Warszawski“, 


EUA AAS AR E E 4 O A S ZADAC 
Zbierajcie odpadki 
dia warsztatów przcyl 


GAZETA ŁODZKA 
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— Zamknięcie szkół fabrycznych. 

Zarząd Tow. Ake. zakładów bawełnia- 

ch Karola Scheiblera rozesłał do nauczy 
cieli szkoły fabryczuej listy jaawiadamiające, 
ib nadzwyczajna straty wojenne, jako też 
położenie bea iudnych widoków na przys 
złość zmuszają zarząd do zaprowadzenia 
większych jeszcze ograniczeń w wydatkach 
miè dotychczas. Pod naciskiem tych wy- 
Jątkowych okoliczności zarząd zdecydował 
gamknąć od nowego roku Bzkolnego dalszą 
oddziały szkół. Z dniem 1 września r. b. 
stosunek z nauczycielami iatniejących ode 
dsiołów „ustaje. Jednocześnie wymówione 
gostaje z du. 1 września r. b. także i miesze 
kanio służbowe, Mieszkanie to wszelako 
bez oświetlenia i bez ogrodu może być na- 
dal pozostawione za opłatą 125 mk. kwar- 
talnie z góry, o Crem należy zewczasu po- 
rozumieć się a Wydsiatem administracji 
fabryki. 
f b wiadomo, szkoła Tow, Ake, K, Sche!- 
plera posiadała 7 oddziałów, z których 5 
samknięto jeszoza w roku ubiegłym, a do- 
tychczas funkcjonuje tylko 2 oddziały, do 
których uczęszcza 120 dziec), 

Tej samej treści Kat otrzymali nauczy- 
ciele szkoły fabrycznej firmy Stolarowa, 


— Ze Stow. nauczycieli chrzęścja” 
w Łodzi, 

Działalność zarządu Stowarzyszenia nars 
czycieli chrześcjan w Łodzi w roku 1917, 
bczącego dziewiętnasty rok istnienia, dala 
wymiki dodatnie. 

Na dzień 1 stycznia 1917 r, Stowarzy- 
szenie liczyło ogółem 488 człosków; w roku 
sprawczdawczym przyjęto: członków Tze- 
czywistych 30, wspierających 1, wykreślo- 
no na własne "żądanie lub z powodu wstą- 
nienia do zakładów naukowych, jako ueg- 
nów 55. Oprócz nich zarząd zawiesił w 
prawach i obowiązkach na przeciąg jedne- 
go roku dwóch członków Słow, na ich 
własne żądanie. W ten sposób na 1 sty- 
cznia 1918 r. Btowarzyszenie liczyło: człon. 
ków ARONA 8, protektorów dożywot- 
mich 5, płacących 8, rzeczywistych doży- 
wotnich 31 i płacących 412, czyli ogółem 
464 członków, 

Na czele Stow. stał zarząd w Bkładzie 
dastęyującym: pp. Antoni Remiszewski (pre- 
ves), M, dr. Stefanowska i Tomasz Kilański 
(wiee-prezec), Wacław Zawadzki (skarbnik), 
Stanisław Turowski (zastępca), Józef Rad- 
wañski (gospodarz). Romuald Petrykowski 
(sekretarz), Leon Grudziński (zastępca), Ta- 
deusz Kamieński (delegat do komisji roz- 
jemeżej), Janina Gastmanowa (dalegat do ko- 
misji dochodów niestałych), Jadwiga Rowiń- 
ska (zastępczyni), Antoni Pawlikowski za- 
stępca (delegat do komisji finansowe), Ata 
Sobolewska (kierowniczka biura pośredni- 
ctwa pracy) 

W ciągu roku sprawozdawczego w skła- 
dzie zarządu powstały pewne zmieny, 

Faktyczna działalność Stow. w roku u- 
biegłym wyraziła się w sposób następujący: 

Dążąc z jednej strony do zrealizowania 
wniosku ogólnego zebrania, z drugiej, pra- 
gnage zadość uczynie potrzebom miejscowe- 
go i prowincjonalnego nauczycielstwa, z8- 
rząd rozpoczął 1 przeprowadził pierwsze 
prace, w eelu założeniai wydawania pisma 


chał zrealizowania projektu wydawania 
własnego organi, tembardziej, że nie mógł 
liczyć na miejscowe siły pedagogiczne, wat- 
szawskie zaś nie przyrzekały swej wBpół- 
pracy, 

W marcu roku sprawozdawczego, otrzy» 
mawsży wiadomość o decyzji sanmknięcia 
szkoły fabrycznej Poznańskiego, zarząd, sto” 
jąc na stanowisku obrony istnienia szkół 
fabrycznych w Łodzi i uważając za rzecz 
niedopuszczaluą pozbawianie społeczeństwa 
w chwili odbadowy państwa polskiego tak 
ważnego czynnika wyctowawczego jakim 
są szkoły, wszczął energiczną akcję prze- 
antha pociggająe do sig Łódzkie 
Koło P. M. Sz, BŁ. M. R. O, i Tow. ob- 
wiatowe „Wiedza”. Po szeregu odbytych 
wspólnie z delegatami wspomnianych insty 
tucji posiedzeniach w tej sprawie, zarząd 
Stow, akcję wą oddał, wobeo powatania 
w tym czasie Rady miejskiej z wyboru, w 
ręce Rady, kióra, zająwszy się między ine 
nemi sprawami szkolnictwa, część zamknię- 
tych szkół fabrycznych umiastowiła, a poze 
bawionem pracy nauczycielstwem zsopieko- 
wała się w ten sposób, iż wszyscy £ nich 
otrzymali posady w szkołach miejskich, 

Zorganizowany w roku ubiegłym zjazd 
nauczycielstwa ludowego wydał obfite o= 
woce. Raucono w nsuczycielstwo hasło: 
„Organizujcie sę!“ — nie przebrzmiało bez 
echa: wkrótce po zjeździe zarząd otrzymał od 
nauczycielstwa 2 Brzezin i Rawy prośby o 
otwarcie w tych miastach oddziałów Btowa= 
rzyszenia, W dn. 2 lutego r, z. otwarto 
oddział w Brzezinach, a 4 marca — w Ra- 
wie; przeprowadzono również formalności 
i otwarto oddział w Tomaszowie. Dzisiaj 
Stowarzyszenie liczy 6 oddziałów, mianowi- 
ole; w Zgierzu, Pubjanicach, Łasku, Brze- 
zinach, Rawie i Tomaszowie. 

Za przykładem lat ukegłych z inicja- 
tywy zarządu odbył się w lokatu Stowa- 
rzyszenia uroczysty obchód powstania sty- 
vzniowego i obchód konstytucji 8 maja, a 
prelegenci Stow, zorganizowani w podBe- 
kcję odczytową wygłosili na mieście azes 
reg populsrnych odczytów, zwłaszcza pod- 
czas obchodu styczhiowezo zarzął wziął 
udział w organizowaniu obchodu 100-letniej 
rocznicy zgonn naszego bohatera narodo" 
wego, Tadeusza Kościuszki, 

Ns wzór roku zeB:lego zarząd zorgani- 
zował sekcję odczytową, która w okresie 
kwesty „Ratujcie dzieci" wygłosiła na pro- 
wincji szereg uświadamiających narodowo 
odczytów. 

Btowarzyszenie wzięło udział w orga- 
nizowaniu II Koło P. M. 8z. Uuniwersytetu 
Ludowego imienia Tadensza Kościuszki, 

W roku sprawozdawczym Stow., na skn- 
tek starań zarządu, otrzymało od warszaw= 
skich firm księgarskich pawsg liczbą ksią- 
žek pierwszorzędnej wartości; a więc w ro- 
ku ubiegłym bibljoteka wzbogaciła się sze- 
regiem dzieł zasadniczych. 

Poza bibljoteką i czytelnią ma terenie 
Stowarzyszenia praenją nzstępujące anto- 
nomiezne sekcje, koła i podsekcje; 1) Sekcja 
nauczania średniego, 2) Sekcją nauczania 
elementarnego, 8) Koło przełożonych szkół 
średnich, 4) Koło nauczycieli szkół miej- 
skich, 5) Podsekeja zebrań towarzyskich, 
6) Komisja rozjewcza, 7) Biuro pośredni- 


Przepowiednie o wyzwoleniu 
Polski i upadku Rosji. 


„Ducha nie gaście, proroctw nie lekce- 
ważcie, - «wszystkiego doświadczajcie: co 
dobre jest dzierżcie* — powiedział apo- 
sto? ludom na pokrzepienie; a Polska naj- 
lepiej słowa te zrozumiała. 

Wciąż biedła myślą w mławistą przy- 
szłość, a odprawując długie pokuty za 
wrzekome przewiny ojców, promieniała 
mistyczno-'omantyczną wiarą w nieśmier- 
telność swego ducha i w Świętem natchnie- 
miu tworzyła wielkie księgi proroctw o 
wyzwoleniu swych ziem z jarzma niewoli, 

Symbolem takiej niespożytej wiary 
w absolutną konieczność Niepodległości 
Połski może posłużyć chociażby ustęp 
z testamentu Niemcewica: „Pięć tysięcy 
franków umieścić na procent, który niech 
rośnie do czasu odzyskania niepodległej 
Polski. A wtenczas niech razem Z kapita- 
tem dany będzie polakowi, który pierwszy 
odniesie zwycięstwo nad Moskalami", 

Również Mickiewicz, kierowany jasno- 
widztwem, wierzył, że „w lasach litewskich 

est łam taki kąt, kłórego nigdy stopa 
wroga nie deptała i na tej ziemi urodzi 
sję przyszły zbawca Poiski*. 


Z licznych proroctw o Polsce, cieszyła 
się w swoim czasie powodzeniem przepo- 


wiednia a MR. IR. UEA Wika dak - aaa i Ek a) niewiasty świątobliwej fran- 
cuskiej, nazwiskiem Rousseau, która przed 
dwustu laty żyła w Paryżu. Jej objawienie 
głosi: 

„Polsko! nieszczęśliwy los twój, za 
grzechy upadniesz, a sąsiedzi twoi cię roz- 
szarpią, Nabuchodonoz, sługa twój, weź- 
mie przewagę nad tobą i będzie cię rzą- 
dził rózgą żelazną. Dzieci twoje rozbie- 
guą się po całym świecie, ale czas miło- 
sierdzia przyjdzie do ciebie. Zostaniesz 
wolną, a synowie twoi radośnie zewsząd 
do ciebie powracać będą.“ 

Również znamienzią jest przepowiednia, 
przypisywana księdzu Markowi z czasów 
Konfederacji Barskiej z 1768 r. W wezwa- 
niu do boju za wiarę i ojczyznę, czytamy: 

„Wiedźcie o tem, że przyszedł dla nas 
czas poświęceń! Ta nasza ziemia rodzinna 
przesiąknie krwią naszą, a będzie to krew 
męczeńska, którą Bóg najwyższy przyjmie 
jako ofiarę i pokutę razem, 

f wielu będzie męczenników 
ziemi. Widzę całe pokolenie męczeńskie, 
widzę wielkich i mteluczicich, przełewają- 
cych krew swojąl Widzę całą Polskę na- 
szą, rozpięią na krzyżu, ale panowanie 
szatzra stłumione będzie, 

A wtenczas, gdy się to stanie, cała na- 
Sza ojczyzna będzie wolną od morza do 
morza; oswobodzona na zawsze od wroga 
co ją wisk cały bądzie uciskał, I w ojczy- 
źnie naszej będzie wówczas swoboda, i 
wszystkie dzieci tej ziemi żyć będą w zgc- 
dzie na te] drogiej ziemi ojczystej. Tak 
się stanie. bo taka jest wola Boga. Amen.* 


na tej 


tego, iż Rada opiekuńcza wstrsymała wy- 
dawanie przyznanego Stowarzyszeniu sub- 
sydjum pieniężnego — działalność swą prze- 
rwałs, 

Usiłowania zarządu, mające ma celu u- 
ruchomienia Kasy pożyczkowo - zapomogo= 
wej przy Blow. nie daty wyniku, gdyż zwo- 
ływane parokrotnie zebrania członków Soke 
oji nauczania średniego, na których miały 
się odbyć wybory delegatów Bekcji do kasy, 
nie doszły do skutku, 

Projekt zorzanizowania w czasie ferji 
wakacyjnych kursów uzupełniających dla 
nauczycieli w Rawie, Łasku i Łęczycy, z 
powodu braku odpowiednich funduszów — 
nie został zrealizowany, 

Stan finausowy Stowarzyszenia zą rok 
1917 przedstawia się w sposób nsstępu'ącq: 
wpływy wynosiły 5,869 mk. 61 fea., wy- 
datki zaś 5,282 mk, 8 fen,, Saldo na 1 sty- 
cznia r. b, stanowi 87 mk, 58 fen. (i) 

— Z Sekóji nauczania ciementar= 
nego. 

Korzystając z przybycia z Warszawy 
prezesa zarządu Zrzeszenia nauczycielstwa 
polskiego p. Karola Klimka, członkowie 
sekcji nauczania elementarnego zorgani- 
zowali w ubiegłą sobotę specjalne zebra- 
nie o czem wztmiankowaliśmy w numerze 
wczorajszym naszego pisma. 

Przewodniczył p. K. Wasilewski, 

Pierwszy zabrał głos gość warszawski 
p. Klimek, który scharakteryzował historję 
powstania zrzeszenia natczycielstwa, oraz 
uwydatnił trudne warunki pracy jego, nad- 
to przedstawił szczegółowo cele i zadania 
tej placówki kulturalnej, jaką stanowi 
zrzeszenie nauczycielstwa polskiego szkół 
ludowych. 

Zaznaczył on, że zrzeszenie posiada 
14 oddziałów, w których grupuje się oko- 
ło 6000 członków. Ostatnio do zrzeszenia 
przyłączyły się Stowarzyszenia w Często- 
chowie i Płocku. Pozostało jedynie tylko 
Stowarzyszenie nauczycieli chrześcijan w Ło- 
dzi, które, zdaniem prezesa, „niezawodnie 
pójdzie za przykładem wymi nych miast, 

Następnie p. Klim k nił program 
i cele ideowe zrzeszeni a, podkreślił zna- 
czenie podniesienia poziomu umysłowego, 
wreszcie cele materjalne. 

P. Klimek nadmienił, że majątek od- 
działu jest własnością niepodzielną że bę- 
dzie tylko figurował jąko depozyt w kasie 
centralnego zarządu, który nie może roś- 
cić żadnych pretensji do zdeęponowanych 
funduszów. 

Prezes Klimek określił szczegółowo 
wzajemny stosunek oddziału do centrali, 
wypływający z obowiązującej ustawy, a 
następnie przytoczył warunki, na jakich 
powstać ma projektowany oddział Zrzesze- 
nia w Łodzi, 

W dyskusji zabierali głos p. Kalusiń- 
ski, Puto, Czajkowski i iani. 

"Po wyczerpaniu dyskusji, zebrani, w za- 
sadzie zgodzili się jednomyślnie w jaknaj- 
szybszym czasie stworzyć Oddział zrzesze- 
nia w Łodzi; sprawa zaś dotycząca podzia- 
łu majątku pomiędzy  nauczycielstwem 
szkół średnich a ludowem, należącem do 
Stowarzyszenia załatwiona będzie na zę- 
braniu ogólnem rocznem, jakie odbyć się 
ma za dwa tygodnie, 


Z jasnowidzącą wiarą w rą w:wszwolcnie | wielkim. ku | 
olski z natury rzeczy kojarzyło się 
głębokie przeświadczenie o koniecz- 
ności rychłego upadku Rosji, jako głó+ 
wnej sprawczyni zbrodni. Z tego zaś 
przeświadczenia wysnuwano dla niej 
wróżby złowieszcze, 
Józef Chociszew. 
p.t. „Ksiega 
(1 wyd. 1868, 
nader char: 


i, autor broszury 
Sybilińska o przyszłości” 
Inowrocław), podaje dwie 
erystyczne wróżby o Pań- 
stwie Północy. Powiada on o pobo- 
żnym pustelniku, który miał rzec o 
Rosji: 

„O nieszczęśliwy kraju, nad którym 
od dawna ciąży jarzmo niewoli i ciem- 
nej nocy, i dla ciebie zabłyśnie kiedyś 
jut rzenka wolności, ale w; rzódy popłyną 
krwi strumienie. — Dniepr i Newa krwią 
się zafarbują. — Bóg nie rychłiwy, ale 
sprawiedliwy; za okropne męczarnie na 
Polsce spełnione przyjdzie zasłużona 
kara. Runie tron cara, dwugłowy po- 
twór Śmiercią zginie okropną, rzeź 
straszna się rozpocznie, ciemiężyciele 
życie utracą. 

Powstaną zwolennicy wolności, któ- 
rzy straszną sprawią rewolucją i zdruz- 
gocą możnych, ale i oni runą w prze- 
paść, gdyż bunt przeciw dobremu Bogu 
podniosą. Tysiące nieszczęśliwych wy- 
gnańców i tułaczy wróci z Syberji na 
ojczystą ziemię. 

Rosjo, potężny kolosie żelazny na 
glinianych nogach, oto uderzy kamyczek 
w gliniana goleń i runiesz z trzaskiem 


i 


będą z dotychczasowych prerogatyw; Oraz 
że członkowie oddziału nie wpłacają 2a- 
dnego wpisowego. (6) 

— Z Towarzystwa pomocy dla nia- 
zamożnych uczniów Szkoły Realnej 
Kuplectwa Łódzkiego. 

W środę dn. 6 b. m. o godz.5 po 
poł. w lokalu Wyższej Szkoły Realnej 
Kupiectwa przy ul. Dzielnej 58 odbę: 
dzie się doroczne ogólne zebranie człon- 
ków T-wa pomocy dla niezamożnych 
uczniów tejże szkoły. — O ile w termi- 
nie tym nie zbierze się ustawą przewi- 
dziana ilość członków, ogólne zebranie 
odbędzie się w tymże dniu o godzi- 
nie ej. 

sj — Wieczór osperanoki u Handlow= 
© 

W ub. środę, w lokalu Stow, Handlowe 
ców (Aleja T. Kościuszki) odbył sią beze 
płatny wieczór agitacyjny, urządzony sta~ 
raniem Łódzkiego T-wa Esperanckiego. 

Wieczór otworzył polskiem przemówie» 
niem na temat „Stosunki handlowe a je’ 
zyk" p. J. Zys; mastępnie prelegent p. H, 
Cymerman przemawiał w jęz. niemieckim 
w obronie idei języka międzynarodowe» 
go; próbkę języka Esperanto dała panna 
Z, Feliksówna piękną deklamacją wiersza 
K. Ujejskiego „Czarny szal“, 

Wieczór ten zgromadził z górą 300 o- 
sób, które pod wpływem zasłyszanych 
faktów rozwoju języka Esperanto, nabrały 
doń przekonania, czego dowodem liczne 
zapisy na kursy Esperanta, świeżo zorga- 
nizowane przez Zarząd Stow. Handlowców. 

Pierwszy wykład nastąpi już jutro o 
godz. 8 wiecz. Kierownictwo obejmuje p. 
J. Zys. 

— Poświęcenia lokalu kosperatywy 

(i) Wczoraj, o godz. 10-ej rano na: 
stąpiło uroczyste otwarcie i poświęce” 
nie lokalu kooperatywy założonej przy 
gazowni miejskiej w dzi, w domu 
przy ulicy Targowej Mè 37. Astu po- 
święcenia dopełnił ks. Rybus, wikarjusz 
parafji kościoła Św. Krzyża, który w 
gorącem przemówieniu do zebranych 
wykazał cel i pożytek kooperatyw z 
punktu widzenia ekonomicznego i na: 
rodowego. 

Następnie dyrektor gazowni, inżynier 
Świerczewski podniósł fakt, iż robotnik 
polski od chwil wolnościowych, pobu* 
dzony do nowego życia, uświadomiony 
jest należycie o potrzebach społecz- 
nych czego najlepszym dowodem, chęć 
należenia do kooperatywy, a w swoim 
czasie postawione żądanie założenia 
przy. gazowni szkoły dla swej dziatwy. 

astępnie p. S. zachęcał do popie+ 
rania kooperatyw jako środka walki 
przeciw spekulacji i wykazał rozwój 
kooperatyw w innych państwach, pod* 
kreślając wspaniały rozwój kooperatyw 
na Kaszubach. 

Lokal założonej kooperatywy składa 
się z 4ch pokoi, w których urządzona 
skłąd, kasę, ekspedycję i salę zą* 
rządu. 

Kooperatywa rozpoczyna swoje czyn* 
ności od dzisiaj, Należą do niej ro“ 
botnicy i Gosi Aiari faii fra yte ać oaza | o wokół cca dark ciwe DO E EE E aoc Db zn gazowni. 


wielkim ku przestrodze mocarzy i naro* 
dów. Petersburg będzie spalony, Mos* 
kwa zniszczona.* 

Drugą przepowiednię miał wygłosić _ 
przed śmiercią 29-letni franciszkanin w 
klasztorze na górze Synai w roku 1840, 
W pierwszych trzech dniach prorokował 
o mających nastąpić wojnach w Europie, 
o fliszpanji i Portugalji, które utworzą 
jedną rzeczpospolitą, o zaburzeniach we 
Francji i Włoszech, a czwartego rzekł: 

„Rosja będzie widownią wielkich o- 
krucieństw, tu będą straszliwe walki. 
Liczne miasta i wsie zburzone zostanąj 
krwawa rewolucja wytępi połowę mie- 
szkańców. Cesarska rodzina, wszystką 
szlachta i część duchowieństwa zginie. 
W Petersburgu i Moskwie będą leżały 
trupy przez diugi czas na ulicach nie- 

7 Moskiewskie państwo po- 
ie na kilka części. Polska 
ielną i stanie się jednem 
zych państw w Europie.“ 
sta garstka wróżb wystarcza, 
nabrać jęcia o ich charakterze, 
zauważyć, że w prze» 
h „proroczych* przebija ma* 
tendencja podtrzymywania i 
ania wewnętrznych pragnień nure 
ych w danym człowieku, czyli wy- 
płomienna, nieogarniona chęć 
zowania swych życzeń, często bę* 
dących symbolicznym wykładnikiem woli 
ogółu, w którym objawia się krzepota 
narodowego ducha. Antoni Langer. 

„Kurjer Polski,* 


by 
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— Ze Stow, spożywczego „Robotnik“. 


Wczoraj w lokalu Towarzystwa śpie- 
waczego przy ulicy Piotrkowskiej Nè 243 
odbyło się ogólne roczne zebranie człon- 
ków Stowarzyszenia spożywczego „Ro- 
botnik* w obecności 550 członków. 

Zagaił zebranie prezes p. St. Przy- 
był. Przewodniczył p. Wł. Zejdel. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum 
odczytano sprawozdanie za r. ub, z 
którego okazuje się, iż Stow. liczy 
członków 1843, posiada 3 sklepy. 

Kapitał zapasowy Stow. wynosi 2,781 
mk. 25 fen., udziałowy 11,709 mk. 30 
fen., zakładowy 3,240 mk. 

Czysty zysk Stow. za okres spra- 
wozdawczy wyniósł 14,000 mk., który 
podzielono w sposób następujący: na 
dywidendę 5,000 mk., na kapitał zapa- 
sowy 2,500 mk., amortyzacyjny 500 mk., 
gratyfikacja pracownikom 2,000 mk., za- 
rządowi 400 mk, cele robotnicze 2,000 
mk, oświatowe 1,100 i na kasę cho- 
rych 500 mk. 

Następnie dokonano wyborów. 

Do zarządu weszli pp: Przybył Stani- 
sław, Grezel Jan, Zajdel Władysław, 
Sadkowski Wincenty, Madejczyk Józef, 
* Słomiński Antoni, Engelman Stefan, Je- 
drzejewska Rozalja, Kowalski Leonard, 

ako zastępcy pp.: Jurkiewicz Józef Sibera 

iotr, Klisauer Kaźmiera, Kryster Jó- 
zef, Minin Jan. Do komisji rewizyjnej 
pp.: Senior Henryk, Bryl Adolf, Dudowski 
Aleksander. Jako zastępcy pp.: Szejnberg 
Adolf, Staniszewski Jakób. 


— Śmierć urzędnika. , 


W piątek zmarł w tutejszym szpitalu 
wojskowym urzędnik okręgowy 1 klasy 
Artur Stechbarth, raniony na ulicy w cza- 
sie demonstracji. 

W dniu 18 lutego, jak donosi „D. L, 
Ztng.* w chwili gdy chciał wydrzeć tłu- 
mowi czerwoną chorągiew, został raniony 
ciężko nożem w głowę i plecy. Rannego 
odwieziono do szpitala Poznańskich, skąd 
28 lutego przewieziony został do lazaretu 
gubernialnego, gdzie teź i zmarł. 

Stechbart w dniu 5 września 1916 r. 
wstąpił do policji kryminalnej w wydzia- 
le śledczym, a w listopadzie 1917 r. za- 
awansował na urzędnika okręgowego l-ej 
klasy. 

R CY CENTERREN EEE 


Ostatnie telegramy. 


Prasa niemiecka po zawar- 
ciu pokoju z Rosją. 

„Vos, Ztę.* pisze:, siła koalicji, która 
przeciwko nam powstała, jest rozerwana. 
Militarne wojsko niemieckie na wschodzie 
nie ma już wiele do czynienia a gdy zmuszo- 
na zostanie jeszcze i Rumunja do zerwa- 
nia pokoju, to będziemy mieli wrogów już 
tylko na zachodzie. Dalsza wałka jest za- 
tem uproszczona. 


Z powodu zawarcia pokoju. 

Podług depeszy z Berlina, z rozkazu 
cesarskiego, minister oświaty wydał roz- 
porządzenie, aby, z powodu -zawarcia po- 
koju ż Rosją, przerwać lekcje w szkołach 
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Okięgowa Towarzysto Rolnicze 


Zebranie okręgowego T-wa Rolniczego w Łodzi odbędzie się 
godz. 11 rano w łokalu Stowarzyszeu« 


i szybko leczy mydlana: 
„iliaść Pera Hebdy“ś 

ami bielizny, 

Śloiki gotowe 


w aptekach i skł. apt, Z 
Akc, Fr, Karpiński w Warszawie, Elektoralna35 


p 
wszelkie roboty, w zakres drukarstwa wchodzące: GMAT 


ZAPROSZENIA, 
BILETY WIZYTOWE, 
KOPERTY it. d, 


Zamówienia załatwia się szybko i 


Adres: ul. Przejazd Mz 8, 


monarchji niemieckiej w dzisiejszy ponie- 
działek lub we wtorek o, ile okaże się nie- 
podobieństwem wykonanie tego w ponie- 
działek. 


Zasadnicze warunki, posta- 
wione Rumunji. 


„Echo de Paris* pisze, podług agencji 
Havasa, że król Ferdynand Rumuński zgo- 
dził się rozmawiać z hr. Czerninem, do- 
piero po zaakceptowaniu tego przez jego 
gabinet ministrów, Rozmowa trwała go- 
dzinę. Zasadnicze żądamia państw cen- 
tralnych dotyczyły: Odstąpienia Dobrudży 
Ki granicy na węgierskim iron- 
cie. 


W sprawie zajęcia Żyto 
mierza 


donoszą: Siedziba centralnej Rady ukraiń- 
skiej została zajęta przeż wojska niemiec- 
kie całkowicie dnia 27 lutego, Miasto 
nie było wcale naruszone przez bolszewi« 
ków, których cozprószono wszędzie po 
drodze. W Zytomierzu porządek utrzymu= 
je milicja miejska, która składa się prze- 
ważnie z byłych oficerów rosyjskich. Środ- 
ki żywnościowe są w dostatecznej ilości 
w restauracjach i w sklepach — lecz po 
wysokich cenach. 

Ponieważ drożyzna jest sztuczną, Ocze- 
kuje się tam zniżki cen, gdy tylko nor- 
malne stosunki zapanują. 


Przyjęcie austrjacko-wę= 
gierskiego posła. 
Berlin 4 marca, 
Cesarz przyjął wczoraj na posłuchaniu 
austrjacko-węgierskiego posła. 


Niepokoje w Irlandfi. 

Amsterdam 4 marca, 

Podług doniesienia Reutera, naczelny 
wódz znajdujących się wewnątrz kraju sił 
wojskowych, lord French przybył w nie- 
dzielę ze swoim sztabem do Dublina, 


Komunikat zustrjacki. 
WIEDEŃ, 3-go marca, (Urzędowo) 


Nad Piave liczne ataki ogniowe. W 
górach od dnia wczorajszego przeszkadza- 
ją opady śniegowe wszelkiej działalności 
bojowej, 

Na Podolu po krótkiej walce zajęły 
Zmerynkę, austrjackc-węgierskie przednie 
straże. Przy zaj Gorodka poddała się 
komenda korpusu syberyjskiego i jednej 
dywizji piechoty, 


Uprawa tytuniu, 


Roślina tyluvin z powodu swej właści- 
wości przystosowywania się różnych warun= 
ków klimaty yeh ro: a się szybko 
po całym śm sprzeniew jąc się swej 
ameryka nk jezyźnie, Hodują ją obee- 
nie w Holunijf i Rosji tak samo jak w Azji 
Mniejszej i Egipcie, W Niemczech, gdzie 
obszsry uprawy znajdują się przeważsie w. 
Alzacji, w Pałatynacje bawarskim, badeń- 
skim i heskim, Brandenburgji i Słąsku w 
h latach przed wojną zatrudniano 
200,000 Indzi na polach tytuniowych, 


ma przyjemny zapach 
1=3—18 osób. Żadać 
Skład główny Tow, 
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3 pok. z kuchnią 2 wygodami: cie ośw. A 
Przy rodzinie 2-ch pokoi bez umeblowania w 


mieścia dla dwojga osób. 


Lokalu szkolnego 


niem dla nauczyciela 


Mieszkanie 
Sklep 


Oświetlenie elektryczne. 


1 instalacją elektryczną oraz gazową. 


Jakkolwiek roślina tytuniowa rozwija się 
doskonale, o ile odpowiada jej gleba i klle 
mat, jednak uprawa jej wymaga dużo tru- 
du i mozołu, zanim jako surowiec dostanie 
się do handlu, — W Niemczech czas siewu 
przypada na marzec, Zwykle zasiawa się 
tytuń na zsgonach namierzwionych, potem 
sadzi się młode wysodki w ozerwcn na 
dobrze uprawionych polach, które należy 
utrz 6 w miernej wilgoci. . W czasie 
toz i roślin trzeba je chronić przed ro- 
bactwem. W tym celu ścian się wierzehołe 
ki, lub listki boczne, przez co wsmacnia 
się je niezmiernie. 

Gdy liście zaczynają tracić barwę, jest 
czae zbioru, który jest równie uciążliwy, 
gdyż oddziela się poszczególne liście oczy» 
wiście nie dojreev ównocześnie. Lecz 
po uciążliwie ukoiesonym zbiorze załatwi- 
ło się główną część pracy, Terak nastaje 
dla hodowcy czas suszenia tytuniu, Liście 
naciąga się na sznury i zawiesza w stodo=| 
łach czy śpiebrzach lub też naokół domów. 

Po dosko m uauszeniu wiąże je się 
w wielkie gnopy i sprzedaje jako surowiec. 
W ten sposób usmazony tyłuń mie jest je- 
Bzcze gotowy, musi jeszeze przejść proces 
fermeptucyjny. T sfermentowany ule- 
psza się za pomocą udoskonalenia jego za- 
pachu, co nmastornie po maczaniu liści w 
pachnące, ki pe rozczyńy, lub przez 
dołączenie różnych aromatycznych części, 
W Niemczech naprzykład dodają proszek 
z korzeni fiołkowych, z liści czereśni i róż; 
zabrowiona jest do a z Móci ziemna” 
h i lawendy. 
bór posze. 
składniki pachn: 


nych dodatków jak i 
rózczynów 84 oc 


wiście ścisłą tajemnicą danych fabryk. 
Dalsze postępowanie z uniem gależy od 
jego przeznaczenia. Towar przeznaczony 


do pulesia zostaje drobno po 


w_dnin 14 Marca r. b. 


Dr. S. Lewkowicz 
skórngi zewneńzne 


Konstantynowsxa 12 
Przyjmuje: 


Kto chee odzwyczaić się 


od palenia tytoniu, 
niech sią zgłosi ão Gutzmana. 


Pierwsza chrześcjańska 
nico, Siensiewicza 83, parter cd 10—ó. 


szony, lub też zwinięty w ro 
wany. Tytoń przeznaczony na tabskę do 
TRAET EWY 


nia Techników, ul. Andrzeja Aż 3, na którem będą wygło- 
szone odczyty 


© warzywiaiectwie; 

przez p. Maciejowskiego 

iz Dziedziny rolnictwa 
przez p. Wojciecha Wyganowskiego. 


Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 


Panie ZAWADZKA 1, róg Pio 
od godz. 5—6* Przyjmuje od 8—2 1 o 
Panie od 5 


TE 


isos- ut. Piotrkowska 17. 


© Łodzi, 


novom CH 
M. L PREISI 


LEKARZ -DENTYSTA 
H. Lewitówna |: 


<horoby zębów iżjamy ustnej) 


Przymuje od01—2 0d 4—7-0j w. 


N 62 


Koncęsjonowane Biuro Wynajmu bokali 


„Pośrednik? zi, u. Potioosta e. 
POSZUKUJE: 
pok. z kuchn. 


w centr. miasta, z wyg., OŚW, gaz 
lub elektr, Od zaraz lub 1/IV. 


z wyg. na part, I, ew. II p. 
4 do 5 pok, między ui, Długą a Sienkie- 
wicza i ul. Benedykta a Nawrot. 


Śród- 


przy spokojnej ul w pobl. przyst, tramw. z B-io pęk. obszern, oraz mieszka- 
2 pokoje z kuchnią od 1-90 Lipca r. b—0a'N. Rynku do wi. Benedykta, 


MA DO WYNAJĘCIA: 


przy ul. Piotrkowskiej na parterze, skład, się ż trzech pokol £ kuchni bez wygód. 


przy ul. Piotrkówskiej o 2 oknach wystawowych z mieszkaniem z 3 pokoi i kuchni, wygodami 


MIESZKANIE przy ut. Piotrkowskie, z 2 tub 8 pokol z kuchnią, na part. oświetl. gazowo 1 elektr, 


KTO MA DO WYNAJĘCIA mieszkanie lub pokoje pojed. umebl. lub nieumebl. 
zechce wobec zbliżającego się nowego kwartału (I kwietnia) ZAWCZASU ZA- 
PISAĆ SIĘ W SEKRETARJACIE BIURA. 

Pożądana podawanie ostateczn. cen oraz sporządzenie płaników sytuacyjnych lokali. 


zażywania kraje się drobno, miele i bajsuje. 
Tytuń do żucia wreszcie zwija się również 
w rolki z dodaniem jednakże jakiej zawia= 
rającej aromatycznej substancji, lub do 
mieszki korzennej z anyżu tzy kopru wło” 
skiego. 

Aby szczupłe zapasy tytuniiw powięlszyć 
zwrócono się obecnia do surogatów. Naj- 
więcej na to nadaje się stary chmiel, który 
zmielony i zmieszany z różnymi dodatttame 
chemicznymi podobno dostercza dobrego 
materjału do palenia. Około 20,000 cent. 
chmielu zakupiono w ostatnim czasia do 
wyrobu tytuniu. Również odpadki z lpo- 
wego kwiecin, znajdowanego w wielkich 
lościach pod lipami, dostarczają materjału 
zastępującego poniekąd tytuń,. 

Palenie oygar, papierosów i fajek znane 
jest na całym świecie, Gdy Amundsen 
podczas swej wyprawy dotarł do bieguna, 
spostrzegł, iż dziesięcioletni Eskimos ssący 
pierś matczyną między jednym a drugim 
haustem mleka brał ojcu fujkę, aby kilka 
uczynić pociąguięć. Tak samo na nowej 
Gwinei niemowlęta palą, Nie trzeba jes 
dnak zupominać, że nie jest to tytuń, pa- 
lony przes owe wielkie niemowlęta morza 
Lodo »atego. Wiadomo, iż tamtejsi namig- 
tni palacze wszelki materjał palący, sią 
używają zamiast tytaniu, 


ofiary 
złożone w administracji „Gazety Łódzkiej”. 
Na Polską Macierz Szkolną w Chelm- 
szczyźnie i na Podlasiu 

Z okazji lmienin Dyrektora Kazimierza 
Tomaszewskiego, uczniowie Łódzkich Kur= 
sów dla terminatorów, zamiast kwiatów 
składają 11 mk, 60 fen. 

Za ubliżenie panu Wa- 
cławowi Morawieckiemu bi- 
lelier „Grand Kino*, jako 
$ . 8 mk. 00 fen, 


Ogłoszenia drobne, 


E r A 
Ostrzeżenie. Władysław 
w sik (Wonsik) niniejszem zav 

ASH mia, iè weksel, wystawłom 
na zlecenie Andrzeja Lewy na 100 rbs 
wykupiony został w miesiącu styczniu 
1918 r. przez tegoż Wąsika od prawego 
posładacza Michałowicza, któremu Andrzej 
Lewy weksel ten przekazał: Weksel 


znajduje się u Wąsika, Karpia 


chłopie 
ny Śred 


Potrzebny 


a E Da M 51532 

3 4 łu 2-go Łódzkiego Warsz, Ake. Tow. 

[EX | Pożyczkowego Pasaż Majera X 1] zagł- 

neły trzeżenie zrohio <e. 

a dA 

KĘ r Bibergal zgubił Paszport niemiecki 
36 7409/9, wydany w Łodzi. 

Prymas Kysdań, ul, Sieciccka 4, żgą R 
ks'ążk: legitymacyjną na 4 osoby, wy- 


daną z K. R. Ch. i M. 


|| i. Ee ORLE CNA 
ie Ria Nowak zgubila paszport nl 


ki; wydany w Łodzi. 


iec- 


fanistawa Każimi-tcza« zoubiła paszport 
mismecki, wydany w łodzi R 
W gysaw Nowacki zgubi weksel na 
200 rb., z podpisem Aleksandra Dym- 

i Macjanny Dymskiej. Ostrzega się 
nabyciem. z 
aguięty dwa weksle, wydane przez 
Władysława Wonsika na 100 rubli i 
Adama Smugę na 200 rub. na rzecz An- 
drzeja Lewy w Chojnach. Ostrzega się 


przed nabyciem powyższych weksli i mam 


Na maszynie rotacyjnej w tioczni JANA GRODKA, Przejazd 8. 


